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do kaplic, krzyżów w obrębie parafji. Przed od­
prawieniem procesji należy wygłosić odpowiednią 
naukę i odm ów ić przepisane modlitwy w kościele. 
Podczas procesji śpiewa się Litanję do W. W . 
Św iętych. P o powrocie do k ościo ła  kapłan wy­
stawi Najśw. Sakr. w puszce, odśpiewa z ludem 
Suplikacje, potem „Tantum ergo" z oracją  i udzieli 
benedykcji. Liczba nawiedzeń uroczystych pozo­
sta je  ta sama. co i prywatnych.

IV.
Konstytucja Apostolska dozwala odprawić ju­

bileusz również i poza swoją parafją i djecezją 
jednakże w kościołach dla tych miejsc wyznaczo­
nych.

Jubileusz m ożna uzyskać zarówno dla siebie 
jak  i dla um arłych i tyle razy, ilekroć dopełni się 
przepisanych warunków, z tern jednak zastrzeże­
niem, iż nie można rozpoczynać drugiego ju b ile ­
uszu, jeśli się nie skończyło pierwszego.

Ci, którzy w roku zeszłym  odprawili Jubileusz 
bądź to w Rzymie, bądź poza Rzymem, m ogą rów­
nież korzystać z odpustu i w tym roku.

Osoby, które dla słusznych przyczyn nie mogą 
dopełnić wszystkich przepisanych nawiedzin w wy­
znaczonych kościołach , jak: zakonnice, dziewczęta 
i inne osoby przebywające w zakładach, więźnio­
wie, chorzy i usługujący chorym, starcy, którzy 
przekroczyli lat 70 i wogóle ci wszyscy, którzy 
są wymienieni w punkcie V II K onstytucji Apo­
stolskiej m ogą nawiedzić sw oją kaplicę lub k ośció ł 
najbliższy czterokrotnie A gdyby i to było dla 
nich niemożliwe, wtedy w mieszkaniu przed wizę- 
runaiem  Ukrzyżowanego odmówią sobie wszystkie 
modlitwy z zastosow aniem  do czterokrotnego na­
wiedzenia kościoła .

Od obowiązku spowiedzi sakram entalnej i K o­
m unji św. nie m ożna nikogo zwolnić

Podziękowań ie.
Wszystkim, którzy okazali nam tyle współ­

czucia i pamięci w tym ciężkim smutku, z powo­
du zgonu naszego ukochanego męża i ojca ś p, 
STANISŁAWA KUŹNIARSKIEGO, a w szczegól­
ności księdzu proboszczowi Krzyżanowskiemu za 
wzniosłe słowa pociechy, jak również przyjaciołom, 
kolegom, znajomym, składamy serdeczne „Bóg 
zapłać"

Żona i dzieci.

Na „Święto Morza“.
Polsko! na Bałtyk oczy zwróć, 

w szeregi zbrojne staw  
swych synów , by trzymali straż 

Twoich do m orza praw.

Mieszka, Jagiełły dzisiaj cień, 
stanąwszy pośród nas, 

przestrzega, że na m orze słać 
oręże nadszedł czas.

Bo wróg już ostrzy m iecza stal 
jej błyskiem  grozi nam .

Ze jak z Batorym  trzeba znów  
u gdańskich stanąć brani.

Nie sięgnie po nas zbrojny wróg, 
nie zm ąci naszych wód, 

gdy polskiej floty stanie rząd , 
za flotą — Piasta ród.

Kto żyje w Polsce niecha j wie —
Jej dobry syn, czy druh, — 

że praw wolności strzeże miecz, 
a m ieczem  rządzi duch.

W ięc niech hetm ani wiodą nas  —  

ci z Jagiellonów  krwi — 
na polskie M orze! grozić tam  

wizją Grunw aldu dni.
LU D O M IR  R U D O LF. 

K azim ierz , d. 15 cz erw ca  1934 r.

„Święto Morzau
Przygotow ania k raju  do Św ięta „M orza”
Według nadchodzących z terenu całej Polski 

wiadomości zbliżają się już ku końcowi prace nad 
zorganizowaniem miejscowych komitetów „Święta M o­
rza".

Obok zawiązanych w miastach wojewódzkich 
komitetów .Św ięta Morza" powTało kilkaset komite­
tów powiatowych, prowadzących skoordynowaną i pla­
nową akcję według zgóry idących instrukcyj.

Ze specjaltiem uznaniem podkreślić należy nie­
zwykle serdeczne ustosunkowanie się społeczeństwa 
do rzuconego przez Ligę Morską i Kolonialną hasła 
nadania tegorocznemu ,Św £tu Mor/a“ charakteru zbio­
rowej manifestacji narodowej. Świadczy o tern liczny 
współudział w poszczególnych Komitetach przedsta­
wicieli wszystkich miejsc ) w/ch orginizacyj ort/, sto 
warzyszeń, deklrrujących pomoc przy organizowaniu 
uroczystości i obchodów.


